IX 


ORĘDOWNIE. 
wych. co wtorek, czwartek i sobotę. 


PRZEDPŁATA KWARTALNA 
wynosi w mieście 1 mk. 75 fen. 
na pocztach 2 marki 
Egzemplarz sprzedaje się po 10 fen. 


OGŁOSZENIA 
przyjmują się ze opłatą 15 fen. 
od wierza netytowezo. 


ORĘDOWNIK. 


Nr. 24 


EKSPEDYCYA 
w drakarai J. Leitgohra, 
Plac Wilhelmowski numer 18, 
obok Biblioteki Raczyńskich. 


LISTY 
nadsełać woloży franco pod adres. 
do redakcyi Orędownika, Poznań, 


RĘKOPISMA 


nie zwracaja sie. ala niazeza. 


Pismo poświęcone sprawom politycznym i spółecznym. 


Dziś: Zygiryda 1 Wiktoryna 
Jutro: Popielec. Aleksandra 


Przedpłata na marzec wynosi: 
na prowinejach 65 fen. (63), sgr.) 
w mieście . . . . 60 fen. (6 sgr.) 
na tydzień . . . 15 fen. (9 grp.) 


Poznań, 24, lutego. 


— * ©Qjciec św. wydał list pasterski ob- 
wieszczejący światu radośną wiadomość tegoro- 
cznego nadzwyczajnego jubileuszu, czyli miłości- 
wego lata, które przez 8 miesiące br. trwać bę- 
dzie. Ojciec św. nakazuje w liście tym wspólne 
wszystkich wiernych modlitwy za Kościół św. 
udręczony i jego Namiestnika, by wydołać zdołał 
ciężkiemu zadaniu swemu, i tak do nas miłości- 
wie przemawia : 

LEON XIII, 

Wszystkim wiernym ch ianom, którzy ten list 
czytać balq, pozdrowienie i „Apostolskie blogo- 
sławieństwo, 

Poprzednicy nasi Papieże zwykli byli starym rzym 
skiego Kościoła zwyczajem, od samego początku obję- 
cia Apostolskiej służby, otwierać dla wszystkich wier- 
nych z ojcowską szczódrobliwością niebieskich łask 
skarby, a zarazem wspólne nakazywać modlitwy, aby 
im podać sposobność duchownego i zbawieunego zy- 
sku, oraz aby ich pobudzić da zgotowania sobie po- 
mocy wiekuistego Pasterza przez modlitwy, miłosier- 
ne uczynki i przez niesienie pomocy ubogim. A było 
to z jednej strony mejakoś zapowiedzią dalszych da- 
rów i łask, któremi najwyżsi Kościoła Zwierzchnicy 
od samego początku panowania swego wiernych da- 
rzyli i niejakoń zadatkiem onej miłości, którą całą 
chrześciańską rodzinę obejmowali; z drugiej zaś stro- 
my było to uroczystym ohrześciańskiej cnoty obja- 
wem, przez który wierni z Pasterzami swymi i z wi- 
domą Kościoła głową złączeni, u Boga się wstawiali, 
aby Bóg miłosierny, Że użyjemy słów Św, Leona, 
nie tylko na trzodę awoję, ale i na Pasterza owie- 
czek litościwie wejrzeć, wspierać Go, strzedz į pro= 

wadzić raczył, 

Tym to zamiarem wiedzeni, wobec zbliłającej się 
rocznicy wyboru Naszego, idąc za przykładom Na- 
szych poprzedników, postanowiliśmy ogłosić całemu 
katolickiemu Światu odpust na wzór powszechnego 
jubileuszu, Doskonale bowiem Nam wiadomo, jak 
bardzo słabości Naszej w trudnym urzędzie, który 
sprawujewy, potrzebną jest Boskiej łaski obfitość; 
wiemy też z długiego doświadczenia, jak opłakane 
jest czasów, w których żyjemy, położeme i jak wiel- 
kie burze w bieżącym wieku na Kościół Boży ude- 
rzają; nakoniae widząc, jako sprawy publiczne coraz 
gorszy obrót biorą, jako się bezbożni ludzia do nie- 
cnych spraw zabierają, jako samego Bożego gniewu 
groźby przeciwko nam powstają a nad pownemi kra- 
jami już srodze zawisły, obawiamy się większego z 
dniem każdym nieszczęścia. 

Ponieważ zaś dobrodziejstwo jubileuszowe do tego 
przedawszystkiem zmierza, aby duszą z grzechów 
obmyć, aby pokuta i miłosierdzie zakwitły, aby mo- 
dhtwa goręcej do nieba sią wznosiła — i ponieważ 
ofiary sprawiedliwości i błagania, wspólnie i zgodnie 
przez cały Kościół czynione, tak dalece Panu Bogu 
są miłe i tak obfity przynoszą owoc, że się zdaje, 
jakoby miłosierdziu Bożemu gwałt czymły, przeto 
silnie spodziewać się należy, Że Ojciec niebieski na 
ludu swego pokorę łaskawie spojrzy, i wszystko na 
lepsze odmieniwszy, sprowadzi pożądano miłosierdzia 
Swego Światło i pociechę, Jeżeli bowiem, jako tenże 
Leon Wielki zwykł był mawiać, „wskutek poprawy 
obyczajów naszych, która z łaski Bożej otrzymujemy, 
nieprzyjaciele ducha naszego zwyciężeni bywają, to 
i nieprzyjaciół ciała naszego męztwo ułegnie, i przez 
poprawę naszą osłabieni będą ci, których przykrymi 
dla Nas nie ich własne zasługi, lecz Nasza uczyniły 
winy.* Dla tego wszech w obec i każdego z osobna 
katolika usilnie napominamy i prosimy w Panu, aby 
z Naszemi swoje także łączyli modlitwy, błagania 
i dzieła chrześciańskiego umartwienia i pobożności, 
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| i aby wszyscy z tej ofiarowanej jubileuszowej łaski, 
w tym czasie Bożego zmiłowania na dusz swoich po- 
żytek i Kościoła Św. korzyść, za pomocą Bożą jak 
najusilniej korzystać się starali. 

Przeto ufni w miłosierdzie Wszechmogącego Boga 
i św. Apostołów Piotra i Pawła powagę, na mocy 
ouej władzy wiązania i rozwięzywania, której nam 
Pan, acz niegodnym udzielił, wszystkim chrześcianom 
obojga płci, w tem sławnew mieście Naszem mie- 
szkającym, albo do niego przybywającym, którzy Ba- 
zylikę św. Jana Lateraneńskiego, Bazylikę św. Piotra 
i Najświętszej Panny Maryi Większej, począwszy od 
lej niedzieli postu, tj. od dmią 2. marca aż do dnia 
1. czerwca włącznie, który przypadnie na niedzielę 
Zielovych Świątek, po dwakroć zwiedzą i którzy w 
tych kościołach przez pewien czasu przeciąg za Ko- 
Ścioła katolickiego i tej św. Apostolskiej Stolicy po- 
myślność i podwyższenie, za wykorzenienie herezyi i 
wszystkich błądzących nawrócenie, za chrześciańskich 
książąt zgodę i za całego lucu wiernego pokój i zje- 
dnoczenie według myśli Naszej pobożne do Boga 
modlić się będą, i którzyby w oznaczonym powyżej 
sie raz jeden postnych tylko potraw używając, 
suszyli i to po za dniami, nieobjętemi wielkopostną 
pansą, jako tež po za dniami, w których Kościół 
le do postu obowięzuje, i którzyby grzechów swo- 
ich się wyspowiadawszy, Najświętszy Sakrament Ołta- 
rza przyjęli, a nadto jakąkolwiek jałmużnę va abo- 
gich, albo pobożne jakie dzieło według swego upo- 
dobania otlarowałi—udzielamy najzupełviejszego wazy- 
stkich grzechów odpustu, jaki zwykł być udzielany 
podczas Lata Miłościwego tym, którzy pewne kościoły 
w Rzymie, lub po za Rzymem zwiedzają. 

Tukiegoż odpustu udzielamy wszystkim innym po 
za Raymem gdziekołwiek mieszkającym, którzy 
trzy kościoły w miejscowości, w której mieszkają, lub 
na przedmieściu się znajdujące, a przez Biskupów, 
lub też ich wikaryuszów jeneraluych i oficyałów, albo 
też z ich rozkazu, albo gdyby ich nie było, przez 
tych, którzy tam pasterstwo dusz wykonują, wskazać 
się mające, po dwakroć, gdzie zaś dwa tylko są ko- 
ścioły, po trzykroć, a gdzie tylko jeden — 6 razy w 
przeciągu onych trzech miesięcy zwiedzą i inne po- 
wyżej wymienioze pobożne nezynki wypełnią. 

Przyzwalamy też, aby ten odpust za dusze, które 
w łasce Bożej z tego świata zeszły, mógł być ofia- 
rowaby, Nadto pozwalamy Biskupom ordynaryuszom 
aby Kapitułom i Kongregacyom tak świeckim jako 
i zakonnym, stowarzyszeniom, bractwom, wszechnicom 
i kolegiom wszelkiego rodzaju, które wzmiankowane 
wyżej kościoły odwiedzać będą liczbę tych odwiedzin 
według przezorności i rozsądku swego zmniejszyć 
mogli. (Dokończenie nastąpi). 


— * W zeszłym tygodniu rozpoczęło się w 
Toruniu w Prusach Zachodnich —jak pisze „Gaz 
Tor“ — swe obrady Towarzystwo Interesów Mo- 
ralnych nabożeństwem odprawionem w kościele 
Panny Maryi, poczem przewodniczący p. Teodor 
Doniuirski zagaił posiedzenie, na które przybyła 
62 osób. Z sprawozdania z czynności Towarzy- 
stwa tego dowiadujemy się, iż ono starało się szcze- 
gólną mieć pieczę nad umorałaieniem ludu i 
oświatą ladową, ale w dopełateniu ych okwale- 
bnych zamiarów największe napotykało trudności 
w dzisiejszym systemie szkolnym, który wyklu- 
czył zupełnie język polski ze ezkół, gdzie nawet 
religii św. uczą dzieci po niemiecku. W takich 
warunkach trudniej znacznia pracować nad umo- 
relnieniem iudu, gdy nawet religii św., tej naj- 
ważniejszej poustawy moralności, uczą w nie- 
znanym mu języku. Dawniej misye OO. Jezuitów 
najskuteczniej walczyły przeciw pijaństwu i na- 
wet niemieccy obywatele chętnie składa na te 
misye, widząc, wiele one działają dobrego. Dzi- 

1 siaj jedynym środkiem przeciw taj zgubnej przy- 
warze ludu jest zakładanie bractw trzeź- 
wości po parahach, a Towarzystwo zachęcając 

| do zakładania takich Towarzystw rozdawało ksią- 


Wschód słońca 8.58, zach. 5 29. 
Dlugość dnia 10 god. 80 min. 


żeczkę zatytułowaną „Wykaz przyjęcia do bractwa 
trzeźwości”, która zawiera wyjątki z ustaw tego 
bractwa, jakoteż piękne nauki i modlitwy. Zresztą 
pocieszającem jest, że sprzedano książek ludowych 
po zniżonych cenach za 2180 mrk, a na Warmii 
założona księgarnia polska dobre robi interesa, 
co dowodzi rozbudzającej się w ludzie naszym 
chęci do czytania, 

Młodzież z Prus garnie się do nauki, ala jej 
często brak środków potrzebnych, ale młodzież 
rzemieślnicza nauczona od dawna w miastach 
pruskich po niemiecku, nie ma dość nauki i dla 
tego trzeba, aby towarzystwa przemysłowa zajęły 
się zakładaniem szkółek niedzielnych wieczor- 
nych, w których uczniowie rzemieślniczy w po- 
trzebnych im naukach kształcić by się mogli. 

Po zdaniu sprawy z funduszów Towarzystwa 
przemawiał poseł Ig. Łyskowski, a potem odozy- 
tał p. Rogaliński z Torunia rzecz o cechach i 
okólnikn ministra handlu, w skutek czego zawią- 
zały się rozprawy o cechach i towarzystwach 
przemysłowych. 

Dnia drugiego zabrał głos przemysłowiec 
p Faustman z Golubia i skarżył się, że 
nie jeden rzemieślnik lub włościacin nie mogąc 
uzyskać pożyczki ze Spółki, udaja się pn nią do 
lichwiarzy, którzy sami przez zbyt usłużnych 
pośredników, a członków Spółki, pożyczają z niej 
pieniądze, by je potem z wielką lichwą odpoży- 
czać tym, co sami ze Spółki pożyczki dostać nia 
mogli. W ten sposób Śpółki, co nas od lichwy 
bronić miały, stają się w rękach lichwiarskich 
narzędziem naszej zguby. 

Jeden z następnych mówców wezwał prasę, aby 
ta wytykała podobne nadużycia, i wezwała Pa- 
trona Spółek, by rewidojąc księgi i kasy spółkó- 
we, podobnym nadużyciom starał się zapobiedz. 


— * Walka raądn z Kościołem. 
Z pod Leszna piszą do „Kur. że z Mórkowa, 
parafii osieroconej w skutek umysłowej choroby, 
ks. prob, Rawicza, podał dozór kościelny pe- 
tycyą do sejmu pruskiego, domagając się, aby w 
morkowskiej parafii wolno było sąsiednim kapła- 
nom nabożeństwo odprawiać. W tych dniach 
przysłał poseł A. Conral, zapewne sekretarz ko- 
misyi sejmowej, do dozoru kościelnego w Mórko« 
wie zapewnienie, że komieya petycyjna sejmu 
uznała jednomyślnie słuszność tej petyeji, i po- 
leciła ją król. rządowi do spiesznego uwzglę- 
dnienia, 

— Z Trzemeszna piszą do „Kur.*, że ks. 
prob. Siega wydalono z OQrchowa za to, iż 
w listopadzie z. r. miał ochrzcić w Powidzu, w 
sie przejazdu swego przez to nieszczęśliwe 
iniasteczio dwoje umierających niemowląt bje- 
dnęoli ludzi, którzy nie iali za co do sąsiednich 
2 niemi udać się parafii. Jedno z dzieci umarło 
Zaraz po otrzymaniu chrztu św. O tem dowie- 
działa stę prokurutorya w Onieźnie, przez žan- 
darma Müeke, mającego pieczę nad Powidze 
wytoczyła śledztwo, przez czas którego ks, Sia- 
gowi pobyt w rajencyi bydgoskiej zakazany został. 

— Ks. Tusch został ponownie skazany przez 
sąd powiatowy w Chojnicach, w Pracach Za- 
chodnich, za „nieprawna* odprawianie czynności 
duchownych, na 150 mrk. kary. Pierwszy raz 
była takaż sama kara na ks. Tuscha przez sąd 
apelacyjny w Kwidzyniu nałożona. 


Z miasta, 20. bm. (W odpowiedzi). Sza- 
nowny korespondent z Bydgoszczy odpowiadając 
w „Oręd.* na pismo moje, w którem ubolewałam, 
iż nasi kupcy nie dla wszystkich naszych stanów, 
ale wyłącznie dla wyższych tylko zakładają kra- 
my swoje, przyznał najzupełniej słuszność moim 
zarzutom, gdyż przyznaje, że 1) w naszych kra- 
mach towary są, ogólnie biorąc, droższe, niż u ży- 


dów, 2) że kupcy nasi me będąc „urodzonymi* 
kupcami, mniej biegla od żydów rządzą swemi 
interesami, 3) że mające da czynienia wyłącznia 
z wyższemi stanami, muszą im dawać na kredyt, 
4) i wreszcie, że ogół naszej publiczności nia ko- 
puje w kramach polskich, bo się, jak twierdzi ko- 
respondeni, „żenuje” da nich wchodzić. 

Szanowny korespondent zatem nie tylko przy- 
znał, że wszystko, co pisałam jest smutną pra- 
wdą, ale nawet z większą znacznie niż inoja zna- 
jomością rzeczy, podwoił mojo zarzuty. Czyż bo- 
wiem nie jest to ciężkim dla kupców naszych 
zarzutem, iż się nie czują „urodzonymi* kupcami, 
to jest, ż6 zajmują się handlem zawsze bez zamiło- 
wania, a często i bez koniecznej pilności i zna- 
jomości? Czyż nie dla tego kupoy polscy prawie 
wyłącznia na kredyt sprzedają, że sami ograni- 
czyli kłientelę swoją do stanów wyższych, która 
kredytu wymagać mogą i wymagają? Czyż 
strony średnie mogą bez „żeny* wchodzić do kra- 
mów, które są utrzymywane nie dla nich, 
gdzie ich traktują grzecznie bardzo, nie przeczę, 
ale zawsze tak pobtrosze jakby z łaski? 

Ze zaś wina takiego stanu rzeczy nie w pu- 
pliczności naszej leży, ala w samychże kupcach, do- 
wodzi ta okoliczność, której nikt mie zaprzeczy, 
że nasze polskie kramy korzenne, prowadzone 
dobrze, a nawe tniektóre zbyt, jak mniemam, 
zbytkownie na nasze stosunki, cieszą się nie tyl- 
ko klientelą wszystkich naszych atenów, ale na- 
wot wiolu odbiorcami z pomiędzy Niemców 1 
żydów. 

Jeżeli zatem nasze kramy korzenne mogę z 
zupełnym skutkiem współzawodniczyć z Niemca- 
mi i żydami-ozemuż tego nie zdołają inne han- 
dle polskie? I czyjaż w tem wina, czy publi- 
czności, którą uiesłusznie obwiniają o jakieś nie- 
pojęte zamiłowanie do „brudów i zaduchów ży- 
dowskich*, czy też kupców naszych ? 

Rada szanownego korespondenta, abyśmy cho- 
wali pieniądze, póki nie uciułamy tyle, aby za 
nie dobrego kupić towaru, jest najzupełniej nie- 
praktyczna. Nikt nie ma tej mocy, ani nawet 
tego prawa, by mnie lub moich zmuszał do cho- 
dzenia w dzinrawej koszuli, póki na doskonała 
płótno mieć mie będę pieniędzy, A przy dzisiej- 
szych zmiennych modach, mie zawsze się opłaci 
kupić drogiego materyału na suknią, dla dzieci 
za naszych, na których nam często nie zbywa 
ohwała Bogu, nie można wcale kupować drogich 
towarów, bo dzieci rzeczy swoje i niszczą bar- 
dzo i łatwo z nich wyrastają. 

Kupnjemy zatem najczęściej dla tego, że mu- 
simy, a wtedy idziemy do żydów, bo tam dosta- 
niemy taniej A ta dążność do taniego kupna 
jest obecnie tak między nami powszechna, że 
znam — z posłuchu ma się rozumieć — ary- 
stokratyczne domy polskie, które jeżeli 
nie wyłącznie, to przynajmniej wiele rzeczy do 
codziennego użytku kupują u żydów, dla 
togo, że u nich dostaną taniej, i mógłabym je 
wymienić po nazwisku dla przekonania szano- 
wnego korespondenta, gdyby redakcya „Oręd,* 
nie kładła swego „nie pozwalam" pod takie za- 
kusy. 

A zatem nie przeczę wcale, że nasi kupcy 
mają dobre towary, że je sprzedają rze- 
telnie i że są grzeczni -~ chociaż nie za- 
wsze bez pewnych odcieni w tej grzeczności — 
ale twierdzę, i sądzę, Że tego i ja i korespon- 
dent z Bydgoszczy dowiedliśmy dokumentnie, że 
kramy nasze bławatne i inne są wyłącznie 'za- 
kładane dla wyższych stanów, a w skutek tego 
dla średnich stanów zupełnie niedostępne. 

Sądzę zać, że być powinno inaczej, nie dla mo- 
jej lub kumoszek i przyjaciołex moich wygody, 
ale po prostu i jedynie dla dobra kraju. Qoro- 
cznie setki tysięcy płyną za przeróżne towary 2 
kieszeni naszych do rąk Żydowskich, które pewnie 
nie z pożytkiem naszym niemi obracają. Jeste- 
śmy prawie zupełnie wywłaazozeni z handlu, — je- 
Bteśmy wywłaszczeni na wpół, a może i więcej 
niż na wpół, ż posiadłości miejskich z urzędów pu- 
blicznych, — a nawet z przemysłu, jeżeli naa ostate- 
cznie wywłaszczą z ziemi naazej, w cóż się obró- 
cimy? Pójdziemyż w parobki i dziewki do ży- 
dów, jak pisał pewnego raau „Orędownik*, czy 
też uratujemy się sami trudem własnym, własną 
pracą i własnym rozumem? Kto dożyje — zo- 
baczy. 

Z Mogilnickiego, 20. lutego. (Sejmik 
powiatowy). Na dniu 27. lutego r. b. adbę- 
dzie sią w Mogilnie sejmik powiatowy, na któ- 
Tym następujące przedmioty przyjdą pod obrady: 

1. Zmiany okręgowe. 

2. Wybór różnych komisyi mianowicie da załatwia- 

nia reklamacyi klasycznych i dochodowych. 


3. Zdanie opinii co do wartości jednega doia przy 
podwodach i pracach ręcznych. 

4. Ułożenie listy tych osób, które jako Żyranei 
przy połyczkach z kasy oszczędności przypu- 
szczona być mogą. 

5. LiEwidacya dyrektora kancelacyi Richtera, zre- 
widowanie rachunku powiatowej kasy oszczędno- 
Ści za rok 1876. 

6. Udzielenie dokładki do pensyi dla intermisty- 
cznego weterynarza Kłosowskiego rocznie 600 
marek, 

. Dostawa kalendarza Pfoiffera dla akuszerek i 
dozorczjń nad chorymi za rok 1880, dla chwo- 
dowych akuszerek po memecku mówiących, któ- 
rej koszta na 20 marek unormowano. 

8. Przyzwolenie na ndzielenie rocznej subwencji 
90 marek dla zakładu chorych w Pakości. 

9. Dostawa 79 egzemplarzy dzieła w księgarni 
W. Hitrioger w Stuttgardzie wyszłego pod na- 
pisem: „fiłustrirte Feuerltschregeln fur Jeder- 
maun ron Kapf, 4te Auflage, Stul 

dla przełożonych tych miejscowoś 

awk znajdują. 

10. Przyzwolenie funduszu 300 marck celem spo- 
rządzenia kosztorysu następujących szosów: 

a) Mogilao- Rogowo, 

b) Mogilno- Pakość, 

c) Gębice-Orchowo, 

4) Gębice do granicy powiatu inowrocławskiego 
w kierunku ku Wojcinowi, 

e) Trzemeszno-Ławki 3 event. dalej aż do od- 
powiedmego punktu szosy Mogilno-Rogowo. 

Budowa powyższych szosów jest pożąda 

11. Piolongacya kontraktu tyczącego się druków 3 
redakcyi „Tygodnika Powiatowego" na następne 
trzy lata. 

12, Wniosek miasta Trzemeszna o przy- 
zwolenie rocznej subwencyi 9000 
marek celem rozszerzenia tamtej” 
szego progimnazyum. 

18. Utworzenie stowarzyszenia tyczącego się rybo= 
łóstwa dla wyższej Noteci, 

14. Rewizya rachunku powiatowej kasy oszczędności 
za | 1877 i 1878, 

15. Rewizya rachunku powiatowej kasy komunalnej 
za rok 1877 i za pieryszy kwartał 1878 roku. 

16. Ustanowienie etatu składki komunałnej za rok 
1879/80. 

Porządek dzienny, jak widzimy, jest bardzo 
obity. Najważniejszym *pizedmioteim jest sprawa 
szosów w przyszłości budować się mających. Dłu- 
gość ich wynosi około 70 kilometrów czyli prze- 
szlo 9 mıl niemieckich. Jedna mila kosztuje w 
przybhżemu 30.000 tal, a zatem 9 mil koszto- 
wałyby około 270,000 talarów, które mieszkańcy 
powiatu we formie podatku komunalnego w przy- 
szłości zapłacióby musieli. Jeżeli zaś zważymy, 
Że powiat mogilmicki obecnie już coś około 300 
tysięcy talarów długu ma posiadać, pojąć trudno, 
jak się obecnie zujmować można podobnemi pro- 
jektami, 

Szosy projektowane woale nie są potrzebne, bo 
ich mamy dosyć już w powiecie, którym i kolej 
żelazna, cały powiat przerzynająca, przychodzi 
w pomoc, Natomiast potrzebne nam kompletne 
gimnazyum w Trzemesznie, i dla tego stany po- 
wiatowe wniosek miasta tutejszego pod nr. 12 
umieszczony, uwzględnić z rocznej subwencji 9000 
marek jednozgodnie udzielić powinny. 

(2) Pszczew, 22. lutego. Korespondentowi z 
pod „Pszczewa”, który w nr. 23. „Oręd.* poruszył 
sprawę naszego kościoła, tymczasem w odpowie- 
dzi, że po dokładnem zebraniu adnośnego mate- 
ryału odezwiemy się w sprawie tej w „Orędo- 
wniku.* 


= 


Nowiny polityczne. 

Niemcy. W piątek w pałndnie w obecności 
tylka 100 posłów i członków Izby panów zam- 
knął br. Stolberg ostatnią sesyą sejmową, dzię- 
kojące posłom w imieniu cesarza za ich działal- 
ność, która dozwoliła uchwalić prawa do trudnej 
reformy sądownictwa, prawo o kształceniu się 
wyższych urzędników administracrjnych i prawo 
zapewniające rólnictwu pomoc rządową przez za- 
kładanie banków rólniczych. 

Obecna sesya była ostatnią w tym peryodzie 
prawodawczym, a ponieważ w jesieni br. man- 
daty obecnych posłów tracą prawomocność swoją, 
więc mcżna się spodziewać, iż przed jesienią rząd 
rozwiąże Izbę, by módz jeszcze przed zgaśnięciem 
jej władzy rozpisać nowe wybory. 

— Z Berlina donoszą, że parlament cieszy się 
od swego otwarcia nadzwyczajną opieką policyi. 
W okolicach gmachu parlamentowego zauważyć 


malnej, w sąsiedniej restauracyi, gdzie socyali- 
ści mają zwyczaj się stołować, pełna ich w 
sieni i przed sienią, a nawet w czasie rozpraw 
parlamentu nad wnioskiem rządowym, żądającym 
pozwolenia na uwięzienie posłów Fritschego i 
Hasselmanna, poznano kilku z tych panów w 
trybunie dziennikarzy. 

Otóż w tym policyjną czujnością otoczonym 
parlamencie, rozpoczęły się w zeszły czwartek 
Tozprawy, nad traktatem handlowym z Austryą, 
na 1 rok tylko zawartym. Okoliczność ta, że ten 
traktat przyznaje wielkie korzyści Austrzi i jest 
tak krótkotrwałym, posłożyła posłowi Richter, 
postępowcowi, do Żalenia się na chwiejną i zmien- 
ną politykę handlową księcia Bismarka, który 
obecnie równie namiętnie potępia wolność han- 
dlową, jak jej dawniej bronił i przeprowadzał. 
Takie postępowanie może zrujnować przemysł i 
handel niemiecki i więcej niezawodnie zaszkodzi 
trwałeinu zjednoczeniu Niemiec, niż wszelkie inne 
przeszkody. 

Zarzuty te spowodowały nazajutrz księcia Bis- 
marka do namiętnej odpowiedzi, w której zape- 
wnił, że ani żałuje ani też ukrywać potrzebuje, 
że swoje dawniejsze przekonanie w sprawie han- 
dlowej zmienił Za wszystko, co cesarz w mo- 
wie tronowej powiedział, książe przyjmuje na 
siebie odpowiedzialność, a w każdym mającym 
zawrzeć się traktacie handlowym będzie miał 
przedewszystkiem interes krajowego przemysłu 
na baczności. Dawniejszy traktat z FPranoyą, 
ugruntowany na wolności handlowej, został za- 
warty przed wstąpieniem księcia w urzędowanie, 
przyznaje jednak książe, iż był mu nader pomo- 
cnym w utrzymaniu przyjaźni z Franoyą, na 
której Prusom tyle wtedy zależało, Książę przy- 
znaje, że wtedy nie miał jeszcze Żadnych tenden- 
cji gospedarczych i pozwolił też prezydentowi 
Delbrnckowi przeprowadzać swoje projekta wol- 
nego handlu, jakkolwiek mógł im przeszkodzić. 

Mógłbym i dzisiaj — ciągnął dałej książe — 
ograniczyć się na nałożeniu kilku ceł finanso* 
wych, ale przez ciągłe zaczepki w pismach czy- 
nią mi to umiarkowanie niemożebnem. Jakiegoż 
nie nabyłem doświadczenia w sprawie tytoniowej! 
(Ktoś z posłów krzyknął: aba! monopol!) Tak 
monopol — myślę właśnie o nim. Wszyscy 
mnie zaczepiają, nawet takie pisma jak „Kóln. 
Ztg." i „Nat. Ztg.*, które zasługiwały dawniej 
na moje uznanie, nazywają mnie „nowicyuszem*, 
prawda, że genialnym. A jednak pracowałem 
wspólnie z Delbruckem przez 25 lat! Ale takie 
zdziwienie spotykało mnie zawsze, czy wtedy, 
gdy zostałem posłem w Frankfurcie, czy wówczas 
gdy mi cesarz najwyższe dostojeństwo w Niem- 
czach powierzył, Od 17 lat jestem ministrem, 
umiałem jak nikt krytyce stawić czoło, i sądzę 
mieć prawo do wyrokowania w kwestyach gospo- 
darczych. Spuszezam się więc na sąd mych 
współobywatali, czy mnie ministrowi, ozy też po- 
słowi Richterowi słuszność przyznać zechcą — 
o potomności nie' wspominam nawet! 

Taką była w streszczeniu ta ważna mowa księ: 
cia Bismarka, w której przyznając dumnie słu- 
szność miotanym przeciw niemu zarzutom rzekł: 
„Jestem jakimi jestem, a kraj niema przyczyny 
tego żałować!" 

— Przeciw wnioskom  Rickerta, odmawiają- 
cym rządowi prawa aresztowania posłów socyali= 
stycznych, głosowali tylko posłowie Bismark, syn 
kanclerza, i feldmarszałek Moltke, przeciw zaś 
umotywowaniu tego wniosku głosowała także 
pewna ozęść posłów zachawawców. 

— Wedle pewnych wiadomości na sesyi Rady 
związkowej z 8. bm. oświadozył książe Bismark 
w imieniu rządu pruskiego, iż nie godzi się na 
zmiany zaprowadzone przez komisyą Rady, w 
„ustawie kagańcowej* dla parlamentu i podtrzy- 
muje ją tak, jak przez rząd podaną zostala. Mi- 
mo tego zapewnienia, przyjęła Rada ustawę -tę 
z łagodzącemi ją cokolwiek zmianami, uchwalo- 
nemi przez komisyą, a tylko Bawarya, Olden- 
burg, Reuss z starszej linii, i miasto Bremena, 
głosowały bezwarunkowo przeciw uatawie. Bade- 
nia zaś oświadczyła, iż Życzyłaby sobie, by par- 
lament sam sobie przypisywał prawa dyscypli- 
narne, i dla tego tylko głosuje za ustawą, by 
dać parlamentowi przy wniesieniu ustawy tej na 
jego obrady sposobność, aby sam się do tego za- 
brał. 

— Liberalne pisma wyciągają z ostatniej mowy 
księcia Bismarka ten wniosek, że jeżeli parlament 
projektów jego celmo-hkandlowych nia przyjmie, 
rozwiązany będzie. 

— Depotacya z północnego Szlezwign przy- 


można kręcących się urzędników policyi krymi- l była wręczyła cesarzowi w piątek zeszły adreg 


dziękczynny, za ostateczne przyłączenie tej ziemi 
do Niemiec. 

— W kołach dworskich opowiadają sobie, że 
cesarz z wielkiem odezwał się niezadowoleniem 
o edrzucenie przez parlament wniosku rządowego 
o udzielenie pozwolenia na aresztowanie posłów 
socyalistów. 

— Z Berlina donoszą, ża Radzie związkowej 
przesłanyin już został projekt rządn pruskiego, 
domagający się nałożenia na zagraniczny tytoń 
cła, w wysokości 70 mrk. od centnara, a na Era- 
jowy 50 mrk. od centnara. Komisya zaś taryfowa 
miała przystać na nałożenie 50 fen. cła od con- 
tnara surowego żelaza, a 1 mrk. 50 fen. od cen- 
tnara żelaza sztabowego. 

— Po wszystkich pismach liberalnych obiegają 
zwierzenia księcia Bismarka, o układach rządu 
ze Btolicą św., które książę miał ozynić zapro- 
szonym gościom swoim. 

"Dopóki żył Kardynał Franchi — miał mówić 
książę— układy szły, jak po maśle i już delegat 
Stolicy św. przystawał na to, by Biskupi dono- 
sili rządowi o księżach, których mianować chcą 
na posady duchowne. Ale nagła śmierć ks. Kar- 
dynała Franchiego zerwała to dobre porozumie- 
nie i dla tego sądzę, że wieści o otruciu jego 
mie są bez podstawy. Odtąd rokowania wloką się 
tak żółwim krokiem, że zmiana w stosunkach z 
Kościołem tak prędko pewnie nie nastąpi. 

Wedle innej gadki książę wiał rzec, że mu 
Kardynał Nina przysłał wprawdzie obszerny 0 
36 stronnicach memoryal w sprawie Kościoła, 
ale ani książę, ani syn jego nie mogli się doro- 
zumiać, co właściwie ks, Kardynał sobie życzy. 
A zatem — książę ma jak najlepsze chęci i nic 
temu nie winien, że z Stolicą św, do ładu trafić 
nie może, 

— We Wrocławiu zwyciężył przy powtórnem 
głosowaniu na posła do parlamentu liberał s0- 
ogalista, ale niezbyt znaczną większością głosów. 

Sprawy wschodnie. Książę Dondukow- 
Koraakow zjechał 22. bm. do Tirnowy, celem 
otwarcia zgromadzenia narodowego, mającego 
uchwalić prawa i obrać księcia dla Bułgaryi. 
Księciem będzie najniezawodniej obrany ten, kogo 
sobie Moskale życzą, bo na 221 członków, jakie 
zgromadzenie to liczyć będzie, oni sami 129 
obrali, a zatem meją większość. Kandydatów do 
tronu tego zdaje się być trzech, i to: książę Ale- 
ksander Battenberg, książą Renss i Bozo Petro- 
wicz, krewny księcia Czaruogóry. Wedle wiado- 
mości nadesłane; z Białogrodu, Bułgarzy sobie 
tego ostatniego życzą. 

— Jenerał Totleben donosi, że wojsko mo- 
akiewskie cofnęło się z pod Adryanopola, ale dla 
złych dróg z trudnością tylku maszerować inoże. 
Stanowiska ich zajęli Turcy. 

— Bułgarzy w Rumelii znieważyli Biskupa 
greckiego, a chcący tę prowincyą urządzić dla 
"Turcji, urzędnikowi międzynarodowej komisyi 
grozili gwałtem w miasteczku Czirpau, jeżeli się 
nie usome. W skutek tych gwałtów jenerał 
moskiewski Stołypin aresztował 4 burzycieli, a 
reszcie nastuł na kwaterę swoich Żołnierzy. 

Francya. Rząd zwyciężył radykałów laby 
poselskiej, domagających się zupełnego dla ko- 
muniatów ałaskawienia i przeprowadził projekt 
swój, ułaskuwiający tylko tych, co się brudnemi 
zbrodniami nie splamili. Najwięcej wrażenia 
zrobiła mowa nowego ministra sprawiedliwości, 
który napiętnował komunistów jako socynlistów 
i zdrajców ojczyzny, którzy nia wahali się w obec 
stojącego pod murami stolicy wroga rozpalić po- 
chodnią wojny domowej. Ludność wiejska, któ- 
rej we Francyi jest 24 miliony, mówił minieter 
— mie chce nic wiedzieć o ułaskawieniu podpa- 
Jnczy i morderców, a w obec tej ogromnej wię- 
kszości w kraju, życzenia ludności większych 
miast nie mogą i nie powinny być uwzględnione. 
Ludwik Blanc — stary radykał — stawał w 
obronie komanistów, a z mowy jego dowiadujemy 
się, że nie mała ieh we Fraucpi była liezba, 
skoro rząd aresztował ich 38 tysięcy 600, z któ- 
rych 250 skazał na Śmierć, 3 tysiące na wywiu- 
zienia do Nowej Kaledonii, a 251 do robót przy- 
musowych na galerach. 

Po tej porażce pociesza radykalnych „Rep. 
Fran“, pismo Gambetty, znanem przysłowiam, 
że co się odwlecze, to nie uciecze. 

— Na danem przez posła niemieckiego w Pa- 
ryżu balu, pojawił się po raz pierwszy od wielu 
lat Noncynsz Apostolski, monsignor Meglia. 
Pisma francuzkie twierdzą, iż to dowodzi, że zgo- 
da między Prusami a Stolicą św. jest bliską. 

Austrya. Koło polskie w Izbie poselskiej 
wiedeńskiej wniosło w tych dniach interpelacyą 
pytającą rząd, czem się to dzieje, że zaledwie 


przed 10 laty sławne kopalnie soli w Wieliczce 
narażone były ua załanie wodą, i znowu w tych 
dniach powtarza się toż sama niebezpieczeństwo. 

Rząd jeszcze nie odpowiedział, sle dyrekcyą 
kopalni wielickiej ogłosiła, że t%opalniom nie 
grozi żadne niebezpieczeństwo, i że pompy paro- 
we łatwa napływ wody usuną. 

— Przeszło 35 tysięcy robotników z dolnej 
Austryi podało do [zby petycyą, domagającą się 
powszechnego głosowania. 

Moskwa. Komispa lekarska nietiecko-au- 
stryacha, do której po drodze przyłączyli się 
dwaj wysłańcy szwedzcy, przybyła w tych dniach 
do Qarycyna, i zaraz postanowiła objechać naj- 
bardziej zarazą dotknięte okolice. — Jenerał Lo- 
ris-Melikow donosi, że w skutek tego, iż nikt 
już we wsiach: Pryszybia, Nikolskoje i Starysze- 
nie nie zachorował więcej na zarazę, zniesiono w 
nich kwarantanuę, ca ludność tych wsi przyjęła 
2 wielką radością, — Dziennik „Ruskij Mir", 
który poważył się donieść, że zaraza jeszcze się 
szerzy, zostal za to na 4 miesiące zawieszony. 

Rzym. W rocznicę wstąpienia na tron pa- 
pieski Ujca św. Leona XILI, kołegium kardycal- 
skie podalo mu adres pełen uwielbienia i gorg- 
cjeh życzeń, na który Ojciec św. odpowiedział, 
że ohjąwszy rządy Kościoła uważał za swój naj- 
pierwszy obowiązek wyjaśnić światu dobrodziej- 
stwa, jakiemi Kościół obdarzyć go pragnie, i po- 
starąć się o to, aby ludy i książąt uczynić przy- 
jaciołmi jego. Ojciec św. dziękoje Bogu, że 
wierni całego świata katolickiego słowa jego 
przyjęli z nabożeństwem, które przyczyniły się 
de podniesienia przywiązania do Kościoła, zmniej- 
szając zarazem nieprzyjaźń jego przeciwników. 
Qjciec św. wie, jak truduą jest droga, którą je- 
szcze ma przebyć, nie przestanie jednakże dopel- 
mieć ; bronić wytrwale praw Kościoła. 

— Poseł francuzki wręczył Ojcu św. pismo 
Grewego, w którem mu donosi o objęciu rządów 
rzeczy pospolitej francuzkiej. 


Wiadomości miejscowa i prowincyonalne. 

Poznań, 24. lutego, Sobotni benofis p. Łucyana 
sprowadził dość liczną i doborową publiczność do 
teatru, nie zapełnił jednakże miejsc wszystkich, jak 
się tego spodziewać nalełało. Przedstawienie całe wy- 
padło ku ogólnemu zadowcloiepiu, artyści występujący 
jak najlepiej z ról swych się wywiązali. Beneficynuta 
na samym wstępie powitano grzmiącemi oklaskami, 
na które bez wątpienia zasłożył, Przez całą prawie 
gońzinę zdołał się p. Łucyan utrzymać na wyżynie 
tragiczności, jaką autor „Dziadów* przelał w postać 
obłąkanego Gustawa; po spuszczeniu też kurtyny bu- 
czoe i przeciągłe oklaski beneficyanta sowicie wyno- 
grodziły, Dwie następujące komedyjki odograno z ży- 
ciem i prawdą. Tak panie Disterlow, Knapczyaska i 
Bieńkowska, jako też p. Kucyan i Hierowski addali 
swe rola wyśrmienoicie, a zasłużone 1 głośne aznaki 
zadowolnienia były rzeczywistym dowodem uznania, 
Żywe obrazy, do których p. Hierowski stósowie wy- 
głaszał słowa, podobały się bardzo i jak najlepsze 
pozostawiły wrażenie. 

Wozorajsze przedstawienie przyniosło dyrekcyi tv- 
atralnej jak najlepsze matoryalne i moralne korzyści, 
Bogaty i nader urozmaicony program wieczoru spro- 
wadził tłumy publiczności, pomiędzy którą najgłó- 
wniejszy kontyngens dostawiła szlachta nasza. Swią- 
tynia narodowa literalnie była mabitą, bardzo wielu 
odejść musiało z kwitkiem. nie mogąc otrzymać bi- 
letu choćby do kącika najodleglejszego. Całe wyko- 
nanie wypadło pod każdym względem wyśmien: 
po każdym akcie rozlegały się głośne i długie obja- 
wy ukontentowania, Powtórzona komedyjka „Nieprzy- 
jaciel kobiet* bardzo się podobała. W „Jawnucie* 
operze Moniuszki, na szczególne uzoanie zasługuje 
panna Schiirrer, która sympatycznym śpiewem 
najwięcej się przyczyniła do dobrego wrażenia, jakie 
opera ta na zgromadzonych wywarła widzach. Nie- 
mniej zasługnją na szczerą pochwałę pani Doro- 
szjńska i p. Rzecznik, którzy dla naturalnej swej 
gry dawno już sympatyą publiczności pozyskali, Zywe 
obrazy daleka Świetniej się przedstawiały, jak w dnin 
poprzednim, do czego) przyczyniło się głównie świa- 
tło, padające z boku, Zabawa karsawałowa w lasku 
bulońskim, balet układu p. Borawskiego, wywołała 
burzę oklasków, na które boz wątpienia baletnik nasz 
zasłużył za pomysł tak oryginalny i wykonanie tak 
malownicze. 

Dzisiaj wieczorem komedyjka Czy z powołania; 
opera narodowa Wiśliczanki, na zakończenie za- 
bawa karnawałowa w lasku bulońskim. Spo- 
dziewamy się, że dyrekcya i dzisiaj zapełoić zdoła 
swą kasę, czego jej w szczery dowód uznania ży- 
czymy. Początek o godzinie wpół da siódmej. 

— * Zwracamy uwagę członków i interesentów 


Banku Ludowego w Pobiedziskach ma niżej umie- 
szczone ogłoszenie p. Fr, Krajewieza, jako li- 
kwidatora tej spółki. 

Pan Krajewicz zwołnja walue zebrame na mająca 
się odbyć w przyszłą sobotę 1. marca rb, w Pobie- 
dziskach w lokalu p. Waberskiego, — Spodziewać sią 
należy, že członkowie poprą likwidatora w załatwieniu 
tej sprawy Banku, która z każdpm dniem nowa ko- 
sztn sądowe i prowizyjne wywołuje. Po uzyskaniu 
sądowego potwierdzania likwidacyi Danku, usilnem 
powinno być staraniem członków, żeby nie dopuszczać 
do kosztownego konkursu, a do tego likwidacya do- 
prowadza, jeśli w myśl ustawy ich 4. lipca 1868 r. 
członkowie niezwłocznie nie pokrywają niedoboru. — 
Radzimy przeto roztropnie radzić o dalszym losie 
Banku Ludowego. 

— * Jednemu gospodarzowi ze Starołęki, który 
właśnie wychodził od lichwiarza z Kramarskiej ulicy, 
od którego pożyczył 58 talary, wyciągnęli tę krwa- 
wą qołyczkę 2 kieszeni dwaj złodzieje, którzy mu w 
tym intaresie dopomagali. 

— * W ostatnich dniach 
rzeźników z W. Garbar i 2 
wieprzów trychioowatych. 

— * Najwyższy trybunał zawyrokował 15. z. m, 
łe uajście wbrew woli gospodarza, przez otworem 
stojące drzwi jego pomieszkania, lub nawet ogrodzo- 
nej własności, jako naruszenie pokoju domowego, ka- 
rauem być ma. 

— " Z Czerniejewa piszą do „Pos. Ztg.“ o tam- 
tejszgch stósunkach szkólnych: Już dwa lata mijają, 
jak nasz burmistrz stara się o zamienienie tutejszej 
szkoły katolickiej, na „symultankę" o 4 klasach, 
Niemcy i żydm zaraz na pierwszem zebraniu na ten 
projekt przystali, ale katolicki dozór szkólny do dziś 
dnia temu sią opiera. ŻZwoływane po kilka razy ze- 
brania ojców rodzia do wieżego nie doprowadziły, a 
katolicki dozór oświadczył stanowczo, że szkoły swej 
na symułtankę nie wyda, w czem znalazł poparcie u 
wszystkich katolików miasta, Mimo to rejencya czyni 
dalsze przygotowania i kazała obrać 1 niomiecki, 1 
żydowski i 2 katolickie dozory szkólne, komisyą bu- 
dowlauą i rondanta kasy szkolnej, i wybory te po- 
twierdziła, Katolickie dozory zrzekły się wprawdzie 
swych mandatów, ale je rejencya zmusiła do przyją” 
cia takowych. I etat szkólny został oznaczony, ale go 
nauczyciele odrzucili, jaka zbyt nizki Nauczycielowi: 
p. F. kazano opuścić mioszkanie szkólne, A przy 
tych wszystkich przygotowaniach, do IT klasy katoli- 
ckiej uczęszcza przeszło 200 dzieci, dusząc się w 
małej izbie. Wszystkie kąty pełne tych dzieciaków, 
którym podłoga ałuły za miejsce do złożenia książek, 
a kołana za stół do pisania. Regularne obowiązkowe 
uczęszczanie dzieci do tak przepełnionej klasy, gdzie 
jak najgorsze łykają powietrze, musi szkodliwie dzia” 
łać na ich fizyczny i umysłowy rozwój. 

Oto jest dokładny obraz szkóloych stosunków w 
Qzerniejewie, va który ani korespondent, ani redakcya 
„Pos. Ztg,* nie znaleźli słowa przygany 1 

— * W dyecezyi warmińsloej wydał ks, Biskup 
pasterski list pn post, w którym rozporządza, ałeby 
codziennie po mazy św. odmawianą była krótka mo= 
dlitwa i 8 Zdrowyś Marya, na iatencyą przy wrócenia 
pokoju religijnego w Niemczech. Od dzisiaj zaś aż 
do Wielkiejnocy ma być przed wystawionym Najśw, 
Sakramentem odmawiany, oprócz wspomnionych wyżej 
modlitw, Różaniec i litania: Ks, Biskup zaleca two- 
rzenie pobożnych stowarzyszeń, któreby się zobowią- 
zały do odmawiania powyższych modlitw, 

— * Z Pelplina pisze „Pielgrzym, że minister 
oświaty ofiarował otworzyć się tam mającej ochronce 
po 900 marek racznie przez B lata, pod warunkiem, 
łe dzieci będą się po niemiecku uczyły. Rada gmin= 
na przyjęła tę ofiarę pod warunkiem, że ochmistrzyni 
zakładn będzie katoliczką, doskonala po polsku mó- 
wiącą. 

(e) Kłodzko, 22. lutego. (Nowa podkowy. — 
Przestroga dla świadków). Inłymer Julius 
Reimann i mistrz kowalski A, Thilo z Kłodzka na 
Szląsku pruskim wynaleźli podkowy końskie tak 
pojedyńczej w;bornej konstrukcyi, ił warto zwrócić 
wszystkim gospodarzom i innym posiedziciejom koni 
uwagę na ten szczególniejszy wynalazek, Konstrukcya 
tychże podków jest taka, że 1ch ostrze, w razie gdyby 
już miało być przez dłuższa chodzenie konia zużyte, 
każdego czasu i bez najmniejszego mozołu przez na- 
wa ostrze uzupełnić można, co kałdy sam potrafi, 
nie potrzebują do tego wcale kowala. Na tych 
miejscach bowiem, gdzie się na przedzie i w tyle 
podkowy ostrze znajduje, wyrznięte są w podkowie 
nowej konstrukcyi sztuczne dziury, do których się 
ostrza wkłada i osobnie przyrządonym styfcikiem zani- 
tuje. W razie zać, gdy po dłuiszym czasie podko- 
wa staje się tępą, wybija się styfcik i nowe ostrza 
się wkłada w sposób poprzednio wymieniony, nie po- 
trzebując raz podkutej podkowy bynajmniej zrywać, 
Na podkowach nowej konstrukcyi chodzi koń zupełnie 


znaleziono u dwóch 
Ohwaliszewa ai 6 


bezpiecznie, a jeżeli po szosie codziennie chodzić 
musi, potrzeba ostrze tylko cztery razy miesięcznie 
zmienić, co 1 zimową porą zupełnie wystarcza. Spól- 
nicy wynalazku wspomnienego, pp. J. Reimann i A. 
Thilo, wyjednali sobie już patent na tenże wynalazek 
i mają ma sprzedał podkowy w ośmiu gatunkach 
wielkości. 

Zdarza śię często, iż osoby mające przed sądem 
zdawać świadeclwo, za podróż, za furmankę i iune 
wydatki więcej likwidują, jak im podług prawa z 1. 
lipca 1875 r. likwidować wolno, nie myśląc wenle o 
tem, jak łatwo w takim razie z kozą znajomość zro- 
bić mogą. Oto przykład. Pewien gorzelany w tych tu 
stronach atawał przed sądem w Reichenbachu, jako 
Świadek i zalikwidował za sześcio-godzinową zmudę 9 


król. prokorątorpa przekonać się, czy też ów gorze- 
lany rzeczywiście misł owe zalikwidowane wydatki. 
Śledztwo wykazało, 1ż zastępea wspomnionega gorze- 
lanego za swą fatygę ani szeląga nie otrzymał, da- 
lej że tenże gorzelany nie furmanką, tylka żelazną 
koleją do Reichenbachu był przyjechał, co tam i na- 
zad uczyniło razem 80 fenygów. W skutek tego wy- 
toczył prokurator temuż gorzelanemu proces. Po prze- 
słuchaniu świadków wniósł prokurator na mocy pra- 
wa karnego $ 263 za osaukaństwo na 4 tygodnie 
więzienia i 100 marek kary pieniężnej, na którą 
karę oskarłonego tež osądzono. 


— * Submisye. Król. urząd okręgowy w Pnie- 
wach ogłasza termin submisyjny na 4. marca b. r. 


AAA NIEJ 


pomocnicze ręczne i konne. Warunki i kosztorysy 
przejrzeć można w tamtejszym biurze okręgowym. 
— Zarząd tutejszy król. koszar ogłasza termin na 
4. marca br. 10 godz. do południa, celem wydania 
przez snbmisyą robót ciesielskich, kamieniarskich, de= 
Karskich, blachnierskich, kowalskich i ślusarskich wraz 
z materyałem, i robót mularskiech bez materyału, 
przy budowie więzienia wojskowego przy forcie Grol- 
mana. Termin ten odbędzie się w biurze przy ko- 
Szarach św. Wojciecha, gdzie i warunki przejrzeć 
można, 
e a 
Do dziejszego numeru „Orędownika* dołą- 
cza Się nadzwyczajny dodatek: Niektóre wyda- 
wnictwa Józefa Chaciszewskiego w Po- 


marek, za podróż i furmarkę 6 mrk., a na jadło i 
picie dla siebie i formava 8 mrk., razem 18 marck. 
Z tego tylko pewnie powodu, iż fiskus kryminalny 
sam wspomniona koszta zapłacić musiał, postonowiła 


przy drodze wiejskiej 
wami, a Grodziskiem. 


celem wydania mniej łądającemu robót brukarakich 
w Turowie między Pnie- 
Suma wjanszlagowana wynosi 
870 mk. za roboty brukarskie, 


znanin. 


1718 mk, za roboty 


Powyższe książki 
pośrednictwem pisma naszego. 


nabyć można również za 


Redaktor odpowiedzialny Wiktor Stawlński w Poznaniu. 


Na Walne Zebranie 
Członków Towarzystwa Pomocy Naukowej 
Im. Karola Marcinkowskiego, 
które się odbędzie 
w poniedziałek dnia 3. marea r. b. 

o godzinie tej na wielkiej sali Bazarowaj, zaprasza członków i chęć do Towa- 
rzystwa przystąpić mających najuprzejmiej (147) 


Dyrokcya Tow. Pom. Nauk. Im. Kar. Mare. 


I JA HE JK ZEE POECI Lidii kak F 
ar aan tm mk rak wa PL O PE A A nae A A A A R CL 
mn o 


p 
32 Wrocławska ulica ur. 32. 


Browar W. Boniarskiege 
dawniej ©, F. Stocka 
poleca wyborne i czyste piwo tak pojedyńcze jak Aubel- 
towe po cenach umiarkowanych, Powiorzywszy zarząd przejęte 


przezemnie po śmierci 6. p. męża mego browaru zvanemu w mit- |g ga" 
ście naszem i doświadczonemu piwowarowi, mam nadzieję, że |% 
| 
= 


BR 


k S t 


W. Bomnizsrski, 


wszelkim wymaganiom szanownych odbiorców pod każdym wz 
będę mogła zadość uczynić, i w niczem meuszczuplić zasłużonego 
rozgłosu dawniejszej firmy ©. F. Stocka. 


(179) Helena Boniurska. 


por. Tg 44 spyt WYMUŻŁOŻ an ZW 


Pozwataw sobie zwrócić uwagę Szanownej Publi- 
cznońci na istniejące od lat deh w mym składzie obu- 
wie 4 włosem na w NE która pod walądem ox 


nla byla Tub lzawika na miarę 4 dodaniem ych uwa 
od najlżejszych ealonowych aż do najc 


upraszam o prz 
obuwie wykonuje j 
Ohuwte inne wszelkiego rodzaju diu Pań i Panów jest n 


zdrowia stojąc u steru swego interesu w połączeniu z n 
jestam w stanie zadosyć uczynić z uzasadnionym wyma 
stosunkowo do okoliczności zniżone 


T. SkÓreczewsizi szewc, 
(1326) Poznań. Stary Kynck ur. 55 T piętra 
Bilans Banku Ludowego w Jaraczewie Zap. Spółki 
za rok 1878 vosp. per 31. grudoia 1878 
Aktywa. 


lepsz 
om 


ych odbiorców. (eny 


1. 
1) W gotówce 
4) Na wekslach 


AI 


Passjna. 
ny 


Liczba członków wynosiła 1. stycznia 1878 roku 53, w ciągu ro 
czone 7. tak że na 1. stycznia 1879 roku ogólu: liczba członków wynosiła 40. 


Zarząd Kasy Banku Ludowego Zap. Spółki dla Jaraczewa. 


Dla jednego z najstarszych 
Towarzystw zabezpieczeń od g 
ze stałemi premiami (bez późniejszej dopłaty) 
poszukuje się po miastach i na wsi Księstwa Pozuwiskieg 
skonałych i wpływowych agentów. Oieriy nadsyłać 
należy pod adresem: SF. ©. do ckspedycji anonsów Haasen- 
stein £ Vogler w Poznaniu. (222) 


Walne Zebranie 


Banku Ludowego w Pobiędziskach Zap. 
Sp., odbędzie się w Pabiedziskach 


dzie (SR PENA 
olej Iniany wns 


w lokalu p. W RENE Z w AE najtańszęch cenach 
E a o godz. 3 po polu 
dnia 1. marea r. go PAD ER. Stei ah a 
Porządek dzienny: Skład śledzi 
1) Odczytanie przeze mnie zestawio- (216) T T 
nego bilansu Z a 
2) Pokrycie niedoboru. Stokfisz snehy w wyborowym 
Na to Walne Zebranie zapraszam szan. | gatunku, 


z dnia 4. 
(217) 


członków w myśl $ 48 ustawy 


lipca 1868 r. 
Poznań, 23 lutego 18 


Bank Ludowy w Pobiedziskach 
zapisana Spółka -— w likwidacji 
(217) Franciszek Kra ję 


Cabliau, najprzed. gatunek 
stoktiszu; świeży, solony, zaraz do 
użycia. poleca (205) 


Leitgeber. 


N 


Sieezkarnie, wagi decimalne, plugi, 
smarowidło do wozów, odkładnie, ra- 
dlice i płozy, żelazo kuto i walcowane, 
Szyny kolejowe na belki do budowli, 
gwoździe drótove, łańcnely itp. poloca 
po jak najtańszych cenach (20) 

T. Krzyżanowski, 
Handel Zelaza, 
Szewska ul. 17, obok kościoła Dominik 


dj. Urbankiewiez 


Wiedeński plac Poznań 
poleca swój 
sklad garderoby męzkiej 
sukna i kortów, 
Ubiory gotowe oì . . 
Rowerendy od ABLODD 
Paletoty zimowe ol 
Merynarki, surdutyi fraki od 8 tal, 


Szlafroki odd . , . . - 7 tal. 
Spodnie żimowe od. . . 43, ta 
Kamizelki cd . . . . . 12, tal, 


Ubiory dla studentów od 
Futra, krawatki i bieliznę. 
Stare futra przerabia się i zamie- 
pia na nowe. (1307) 
"FZ. obsady, frendzle, 
kuzauki, w onlki, welny, kol- 
nierzyki, mankiety, kaftaniki, kaleso- 
ny. szkarpetki, chustkl damskie i męz- 
kie ma szyję, krawatki, kamizelki i spó- 
duiki włóczkowe, paski, trzymadła do 
sukien, grzebionie, szczotki, mydła, per 
fumy i srodę kolońską poleca 


Jandel 
towarów krótkich, 
białych i drobnych 

St. Sobecki, 


(1115) Wadn; ca ur 25. O 


JPILEPSYĄ 


(padaczkę) leczy listownie lekarz 
spocyalug Dr. Killiseh w Droźnio 
(Neuaiadt). Największa doświad- 
czenie, bo przeszło już 11,000 ARA 
padków wylerzono. (212) 


714 tal. 


Richtera c. k. nadw. księgarnia 
nakładowa w Tipsku 
przesyła na ufrnkowane zażądania 
bezpłatnie i franko Wyciąg ze 109 
„Dra Airy metody naturalnego 

leczenia“ (1241) 

la! iadcctwa szczę- 
diwio u według toj me:ody. 
Dia własnego dobra powinien so- 
bie każdy wyciąg ten sprowadzić. 


jący 1 


lękam: Tytusa Daszkie- 
wieza w Poznaniu wyjdzie za kilis dni, 
dla użytku katolików archidyecezyi gnie- 


źnieńsko-poznańskij 
Książka 
jubileuszowa 


czyli Nauka o Odpuście i Jubilenszm z wy- 
duszczeniem warunków powszechnego Ja- 
bileuszu ogłoszonego przez Papieża Leo- 
na XIII. z dodatkiem modlitw odpowie- 


dnich przy odwiedzaniu kościołów. Napi- 
sana przez ks. dr. Dziedzińtakiego. 
Cena 20 fen (219) 


Młodzieńca 
silnego, mającego chęć wjuczenia sią 
fabrykacyi sera poszukuje 
(215) Fr. Michalski 


w Pakosławiu pod Rawiczem, 


Niniejezem mam zaszczyk do- 
nieść  Szanownej Publiczności 
miasta Wrześni i okolicy. 
że z dniem dzisiejszym otwo- 
rzyłem w mieście tutejszym 


Handel 
towarów korzennych. 


Przyrzekając sumienoą i pun- 
ktualną usługą polecam się ła- 
skawym względom (218) 


W. Paturalski. 


q 


c a RANIA 
Chrystus umierający 
oryginaln= obraz olejny 
O. Ottoniego 
na sali ganchu dawniej dr. Aua 
róg Wicy Jezuickiej i Rynku, 

codziennie od 9=5 podziny. 
Wstęp na krzesła po 50 fona do alania 
10 20 fan, (221) 
Niczbędne dln dożorów kościołów katol 


Jstawa 


wzglądom zarządu majątku w katoli 
gminach kościelnych, oraz dla dozorów 


Enstrukcya 


z niew. tłóm. Vorwerk 80 Ston, 1 markę, 
z franco przowyłką 1 mk. 10 fon. (213) 


M. Leitgeber i Spółka. 


Ww mojom 


jch 


domu w Trzemesznie 
położonem jest piekarnia wraz z 
odpowiedniemi pokojami, chlewarni i 
stajnią od 1. maja r. b, do wydzier- 
żawieuia. (201) 
Wincenty Elosiń 
Cegielnia 
moją modaleko od miasta i kolei żela= 
znej położoną mam zamiar matyech- 
miast sprzedać. (208) 
Jutinsz Pohl, 


właściciel domu i rolnik w Ostrowie 
powiat Odolanowski, 


Dominium Jarogniewiee pod Oz eu- 
piniem, stucya kolei Czempiń + sprzedaje 


nasienie 


buraków 


pastownych, olbrzymich, żółtych z tegoro- 

cznego żniwa, ża zaliczkę lub gotówkę. 
Centoar po 42 marek lub szefel nowy 

zn 9 marok. (220) 


Zarząd gospod. 


2ch uezni 
poszukuja handel korzenuy i żelaza 
A. ttremczyńskiego 
wNukle. 
Rynek nr. 55 
jest na I piętrze wielki lokal han- 
dlowy z wielkim oknem wyst, do wy- 


(211) 


najęcia. Bliż. szczegóły u Benjamina 
Schoen. (210) 


Teatr polski w Poznaniu. 


Dziś, w poniedziałek 


Czy z powołania? 


Kowedya w 1 ukcie 


Wiślieczanki. 


Opera narodowa w 3 aktach. 
Początek o godzinia wpół do 7. 


Kakładzea Dr. Roman Szymański w Poznaniu — Czeonkami Jaroslawa Deytgebra w Toznaujn, — Bióro Rulskcyi: Płac Wilhelmowski Nr. 18 w podwórzu I piętro. 


